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Przed wielką naradą na Zamku S u ro w e  k a ru  n o  c h ip ó w
Warszawa, 19 września. (Tel. wl.) Czynni­

ki decydujące są już na miejscu. Ministrowie 
kcńczą urlopy. P. Prezydent wyzdrowiał. Mar­
szalek Śraigły-Rydz wrócił po manewrach do 
Warszawy. W związku z tym krążą wieści, że 
w niedługim czasie ma się odbyć ważna nara­
da na Zamku w sprawach aktualnych. Mają 
w niej wziąć udział pod przewodnictwem P. 
Prezydenta marsz. Śniigty-Rydz, premier Sła­
wo j-Sklad kotw ski. wicepremier Kwiatkowski i 
min. Beck. Panuje przekonanie, że narada ta 
zadecyduje o liniach i drogach polityki pol­
skiej na najbliższy rok. Zarówno o polityce 
wewnętrznej jak i zewnętrznej.

W związku z tym mówi się wiele o zmia­
nach w rządzie. Miałby ustąpić min. Poniatolw- 
eki, a jego miejsce miałby zając gen. Głuchow­
ski, żeby jednak ..kurs““ ministra Poniatow­
skiego był utrzymany, mieliby wiceministrami 
rolnictwa zostać lewicowi działacze, n. p. Tad. 
Lechnicki % „,Napraiwy“. Mów ią, jakoby gen. 
Siaw oj-Składkow ski miał złożyć tekę min. spr. 
wewmętrnych. a miałby ją objąć minister spra­

wiedliwości p. Grabowski, uważany za zwolen­
nika łagodnych metod rządzenia. Wtedy jed­
nak ustąpiłby z min. spraw' wewnętrznych wi­
ceminister Paeiorkowski.

Zmiany w kierownictwie O.Z.N.
Warszawa, 19 września. (Tel. wł.) W ko*

łach zbliżonych do Obozu Zjednoczenia Nairo- 
dowego mówi się ciągle o zmianach personal­
nych w biurach 0. Z. N. przy ul. Matejki. — 
Ustąpić ma prezydent Starzyński z sektora 
miejskiego oraz szef sztabu odcinka rolnicze­
go. b. poseł i naczelnik wydziału bezpieczeń­
stwa w Wilnie, Birkenmajer. Poza tym po­
wstać ma główna rada O. Z. N., w  skład któ­
rej mieliby wchodzić: pułk. Koc, Kowalewski, 
Miedzi ńtSki i Bolesław Piasecki, kierownik gra 
py Oenerów — „bepistów", który dotychczas 
nie zgłosił jeszcze akcesu do Ozonu, ale mi­
mo to jest faktycznym kierownikiem Związku 
Młodej Polski przez p. Rutkowskiego, który 
jest mężem zaufania p. Boi. Piaseckiego.

ia udział w stralKo rolnym

f p i

Ambasador chiński u Roosevelta
W aszyngton, 19. 9, /PAT). Prezydent 

Poosevelt przyjął ambasadora chińskiego w 
Stanach Zjednoczonych — Wanga. Po odby­
tej rozmowne nie ogłoszon żadnego komuni­
katu. lecz koła dobrze poinformowane tw ier 
dzą. iż rozmowa dotyczyła ogłoszonego 
przez rząd Sb Zjed. zakazu wywozu broni i 
amunicji. Ambasador Wang pragnął wytłó- 
rnaczyć prezydentowi punkt widzenia swego 
rządu w następstwie rozmowy, odbytej z se 
kretarzem stanu Hullem. Rząd chiński nie 
pragnie, aby jego demarche była interpre­

towana jako protest, lecz jako wyraz wiel. 
kiego rozczarowania, wywołanego przez de­
cyzję rządu St. Zjednoczonych ze względu 
na skutki, jakie ten zakaz mieć będzie dla 
Chin.

Po rozmowie tej, sekretarz stanu Hull 
odbył również naradę z prezydentem Roose- 
veltejn. Nie ogłoszono także żadnego komu' 
nikatu. lecz według powszechnego mniema, 
nia, rozmowa dotyczyła sytuacji na Dale­
kim Wschodzie.

Zamość, 19. 7. (PAT). W Sądzie Okr. w 
Zamościu odbył się czwarty z kolei proces 
głównych sprawców napaści na policję pod 
Żukowem.

Przewód sądowy ustalił, Że oskarżani 
brali bezpośredni udział w rozruchach i że 
groźbami zmuszali chłopów okolicznych wsi

do przyłączania się do akcji. Do winy Żaden 
z nich się nie przyznaje. Sąd skazał jedne­
go z głównych oskarżonych Konstantego 
Kwarcianego na 6 lat więzienia i pozbawię, 
nie praw obywatelskich na lat 8. Jednego 
z oskarżonych skazano na 4 lata więzienia, 
dwóch na 2 lata, jednego uniewinniono.

Przeszło milion osńb przybyło do Pragi
Praga, 19. 9. (PAT). W dn. 18 bm. od 

godz. 9 rano otwarto dla publiczności salę 
^kolumnową na zamku praskim, w której na 
katafalku spoczywa trum na ze zwłokami 
prezydenta Masaryka. Obok trum ny stoją 
straże honorowe wojska, organizacje legio* 
narskich, sokołów i innych. Bez przerwy de 
filują przed trum ną tysiączne tłumy, k tó ­
rych szeregi przed zamkiem sięgają kilku 
kilometrów długości. U trum ny złożono ty , 
Ie wieńców i kwiatów, że w  najbliższych sa­
lach zamku zabtakło już miejsca na ich roz 
mieszczanie. Do Pragi przybyła tak wielka 
ilość ludzi z całego państw a i z zagranicy,

że ogłoszono wezwanie, aby do Pragi już 
nie przyjeżdżano, gdyż miasto nie może już 
obecnie pomieścić przybyszów z prowinji. 
Koleje czechosłowackie uruchomiły cały  
/rwój tabor. Prawdopodobnie przybędzie do 
Pragi na pogrzeb około miliona ludzi. Dziś 
wydała poczta czechosłowacka znaczek po. 
cztowy żałobny z portretem zmarłego prezy­
denta w żałobnej obwódce. Z zagranicy zgło 
siło się już ponad 120 specjalnych sprawo, 
zdawców pism. Rodzina zmarłego i władze 
czechosłowackie otrzymały dotąd 8 tysięcy 
telegramów kondolencyjnych.
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D alsze Śledztw o w  s p ra w ie
zamachów tcrrerustyczngcii w Paryżu

przez wielki mar duński
Tientsin 19 września. (PAT). Kolumna ja­

pońska, która wyruszyła z Tatungu, posuwając 
się w-zdluż kolei Pekin — Sejuan, przeszła 
wielki mur chiński w pobliżu granic prowin­
cji Ssansi i Czahar. Wojska japońskie zajęły 
Feng-Czing-Sien o 60 km. na północny zachód 
od Tatungu. Zajęcie tej miejscowości ułatwi 
dalsze operacjo japońskie iw prowincji Sey- 
uian.

Opór chińczyków przełamany
Tientsin 19 września. (PAT). Agencja Ha* 

vasa donosi: Wojska japońskie posuwające 
się z Szin-Sziao w kierunku zachodnim, na­
wiązały łączność z wojskami prawego skrzy­
dła. Japończycy wyparli Chińczyków z Rao- 
Peiting, po czyim posunęli się o 4 km. w kie­
runku zachodnim, zajmując miejscowość 
Sziang-Szentai. położoną o 24 km. na połud­
niowy- zachód od Szu-Czeu. Japońskie koła 
wojskowe zapewniają, że opór Chińczyków zo­
stał ostatecznie przełamany.

Wojska amerykańskie w Szanghaju
Szanghaj 19 września (PAT). Do Szang­

haju przybył z San Di ego transportowiec ame­
rykański „Chaumont“, na pokładzie którego 
znajduje się 1450 strzelców morskich.

Japonia chce zaostrzyć blokadę
Tokio, 19 września. (PAT Japońskie mini­

sterstwa spraw' zagranicznych przesłało do 
przedstawicieli państw obcych notę, w której 
zawiadamia, że Japonia będzie zwalczała trans­
fer przynależności państw otwej i ponowną reje­
strację okrętów chińskich pod flagą trzeciego 
mocarstwa.

W razie gdyby istniały jakiekolwiek wąt­

pliwości, marynarka japońska w eelu spraw­
dzenia dokumentów i przynależności statkófw, 
będzie stosowała inspekcję i nawet zatrzyma­
nia statków, wzbudzających wątpliwości.

Paryż, 19. 9. (PAT). Sprawa organizacji 
terrorystycznej, działającej pod nazwą „Ka 
walerów Miecza* lub „Białych Kapturów* 
w dalszym ciągu zajmuje naczelne miejsce 
na łamach prasy, spychając nieco na plan 
d*alszy aferę wybuchu bomb w pobliżu placu 
Etoile.

Obok 4 aresztowań, dokonanych w Pary 
żu w dągu dnia czwartkowego, przeprowa­
dzono liczne rewizje m. in. w redakcji tygo 
dnika politycznego „Insurge", reprezentują­
cego organizację skrajnie prawicową t. z w.

Min. Dalbos u min. Becka
Genewa, 19 września (PAT). Minister Del- 

bos odwiedził diziiś ministra Becka, z którym 
odbył dłuższą rozmowę. Przedmiotem tej roz­
mowy były bieżące sprawy polityczne. Nastę­
pnie p. min. Beck przyjął stałego delegata Au­
strii przy Lidze Nar. p. Pfluegla oraz przed 
stawicieli nowej organizacji sjonistyczmej Al- 
skina i Scheohtmana.

I
Morze Śródziemne zaroi się 

wkrótce od okrętów wojennych
Oran, 19 września. (PAT). W wykonaniu 

postanowień układów w Nyon, do portu Oraoil 
przybyło w sobotę 6 kontrtorpedowoów i tor­
pedowców francuskich. Jednocześnie 5 kontr- 
torpedowców angielskich zatrzymało się w 
porcie El Kedir.

Gibraltar 19 września. (PAT). Dwa fran­
cuskie krążowniki i 6 komtrtorpedowców prze­
płynęło Gibraltar, kierując się na wschód.

NOWY AMBASADOR RZESZY PRZYBYŁ 
DO IRUNU.

St. Jean de Luz 19. 9. (PAT). Nowy amba­
sador Rzeszy Niemieckiej przy rządzie gen. 
Franco, v.on Stobrer, przybył w dniu dzisiej­
szym do Irunu. Na moście, wiodącym do Ira ­
nu, powitał go specjalny delegat gen. Franco 
oraz przedstawiciele wszystkich władz wojsko­
wych i cywilnych w Iranie.

20-lecie ćwiczeó P. 0. W.
Warszawa, 19 września. (PAT). Dziś przed 

południem odbyła się w Zielonej kolo Rem­
bertowa urczystość obchodu 20-rooznioy ćwi­
czeń P. O. W.

Ile kesztuje zezwolenie Komisji dewiz* 
na wywóz walut?

Warszawa, 19 września. (PAT). Ponieważ 
niektóre instytucje, pośredniczące w organizo­
waniu wycieczek zagranicznych, obliczają 
swoim klientom za załatwienie formalności 
związanych z uzyskaniem zezwolenia Komisji 
Dewizowej na wywóz za granicę środków 
płatniczych, stosunkowo pokaźne kwoty. Ko­
misja Dewizowa podaje do wiadomości, że 
zezwolenia na nabycie i wywóz środków pła­
tniczych do snmy 8 tys. zl. wolne są od opłat 
manipulacyjnych na rzec® Komisji Dewizowej, 
zaś urzędowe druki, na których są składane 
wnioski, kosztują od dnia 1 września br. 25 
groszy. Zezwolenie na przydział dewiz, prze­
kraczające równowartość 3 tys. zl. — podlega­
ją opłacie manipulacyjnej w wysokości pół 
pnomille. Żadnych innych opłat, związanych z 
przydziałem dewiz Komisja Dewizowa nie po­
biera*

Narodowo-Splołecznej Partii Rewolucyjnej. 
W redakcji tego tygodnika poszukiwano m. 
in. danych co do udziału członków ugrupo- 
wania w próbie podpalenia loży masońskiej 
w Montpelier, ponieważ głównym celem dzia 
łalności tej organizacji jest walka przeciwko 
komunistom i masonom.

Na miejscu wybuchów prowadzone jest 
w dalszym ciągu nie tylko uprzątanie, ale 
i przeszukiwanie gruzów w poszukiwaniu 
odłamków bomb. Robotnicy zatrudnieni 
przy przeszukiwaniu gruzów pracują tak 
skrupulatnie, iż znaleźli pośród rumowiska 
nie tylko portmonetkę, zawierającą oszczęd­
ności portiera w wysokości kilku tysięcy 
franków, lecz nawet zegarek i gumkę do ma 
szyny do pisania, jednakże żadnych przed­
miotów, które mogłyby posunąć śledztwo na 
przód nie znaleziono. Również badania anar 
chisty włoskiego Tamburiniego w Tuluzie 
,nie dały żadnych rezultatów ponieważ. Tam 
burini mimo 12.godzinnego badania katego­
rycznie odmówił wszelkich zeznań. N ato­
miast ponowne badanie aresztowanego 
przed kilku miesiącami innego anarchisty 
włoskiego CanteIli‘ego, k tóry  zaskoczony zo 
stał przez żandarmów w pobliżu tunelu w 
Cerberes na granicy hiszpańskiej w czasie, 
gdy zamierzał podłożyć bombę w tunelu, 
miało dać pewne nowe elementy, które pro­
wadzą do wznowienia śledztwa w sprawie 
bomby, k tó ra podłożona została w marcu 
przed-katedrą w Montpelier.

Kto będzie prezydentem 
Argentyny?

Rio de Janeiro 19 września. (PAT). Wice­
prezydent Argentyny p. Julio Rooa, bawiący 
z oficjalną wizytą w Rio de Janeirt^przyjął 
przedstawicieli prasy brazylijskiej i zagrabia­
nej. Z odpowiedzi, jakie prez. Reca dawaF 
dziennikarzom okazuje się, że z wyborów, od­
bytych przed kilku dniami w Argentynie wyj­
dzie zwycięsko dlr. Roberto Ortiz i zajmie miej 
sce obecnego prezydenta Justo.
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K ro s i& g  lwowska
NOWA FABRYKA UKRAIŃSKA WE LWO­

WIE. We Lwowie odbyło się w niedzielę po­
święć enie pierwszej ukraińskiej fabryki octu, 
której właścicielem jest inż. Aleksander Ozy- 
źowycz. Produkcja fabryki obliczona jest na 
860 litrów dziennie. Prasa ukraińska, dono- 
eąc o tym, nadmienia, że do tej pory istniały 
we Lwowie tylko dwie fabryki octu, należące 
do żydów.

POSTRZELIŁ WŁASNĄ ŻONĘ. Pogotowie 
Ratunkowe udzieliło swej pomocy niejakiej 
Agnieszce Kidurowej, która została — jak 
podaje w pro loko!e — przypadkowo postrzelo­
na przez męża w rękę. Policja w tej sprawie 
wdrożyła dochodzenia. Kiciurowa znajduje się 
w szpitalu.

 :o0 o:---------
RTPrPTFARY TIATRÓW I KIK LWOWSKICH.

T ea tr  W ielki:  poniedziałek .  20. 9. o godzinie
20.00' ..Król włóczęgów*1.

Teatr Koj-.maitości: poniedziałek 20 września o 
?odz. 20.00 „Gdzie diabeł nie może“.

APOLLO: „Władca".
ATLANTIC: „Tajemnice żółtego miasta."
CA SINO: „Koniec pani Cbeyney".
< MIM! U A: ..Zdrajca".
LLPOPA: ..Piętro wyżej".
(i LOR i A : „Czar młodości" i „Bengali".
GRAŻYNA: „Blond Carmen" z Marta Eggertb.
KOPERNIK: ..Znachor".
M A RYSIENKA: „Ślubowanie".
METRO: „W acuś"
MUZA: W ie d eń  — Londyn.
PAŁACE: „Trafalgar".
PAX: „Królowa dżungli",
RA.T: „Papa się żeni":
RIALTO: „Matura".

' STYLOWY: „Dziewczę a Paryża", oraz rewia.
ŚWIT: „Kłopoty sportowca", i rewia Kuligów- 

skiego.
TON: „Szarża lekkiej brygady".
UCIECHA: „Orzeł leci do Chin" i rewia.

Zredukowani profesorowie U. J. 
powracają na katedry

Prezydent Rzplitej zamianował następują­
cych profesorów U. J.:

Dr. St. Gąsiorowskiego prof. zwyczajnym 
archeologii klasycznej, Dr. J. Gwiazdomo^skie- 
po prof. siwym, prawa cywilnego, Dr. Adama 
Ąeydla prof. zwyioz. ekonomii politycznej, Dr. 
Helenę z Grabowskich Wilmanowrą prof. 
zwycz. eajnskrytu i filologii indyjskiej; Dr. E. 
Chodzickiego prof. nadzwyczajnym leśnictwa 
Dr. St. Glixellego prof. zwycz. filologii romań­
skiej; Dr. J. Feldmana prof. nadzw. historii 
nowożytnej; Dr. M. Małeckiego prof. nadzwy­
czajnym filologii południowo-słowiiańskiej; Dr. 
J. Miodońskiego prof. nadaw. chorób uszu, 
rosa. i gardła, Dr. T. Sulimirskiego prof. 
nadzwycz. prehistorii, Dr. J. G-latzla prof. 
nadziw. chirurgii.

Zwraca uwagę nominacja, profesorów 
Glalzla i Heydla. Ich katedry skasołwal p. J. 
Jędrzejewicz. Ich powrót na katedry oznacza 
dalszy etap w likwidowania ,,Jędrzej€<w- 
szczyzny44.

Trzeba wnosić podania o przyjęcie 
na Wydział Filozoficzny U. J.

Dziekan W ydziału Filozoficznego na Uni­
wersytecie 'Jag. w Krakowie informuje, że 
kandydaci pragnący się zapisać na  I rok 
studiów W ydziału Filozoficznego Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego bez względu na przed­
miot studiów zobowiązani są do złożenia po 
dania. Podanie wraz z przepisanymi doku­
mentami należy składać w Kancelarii W y. 
działu Filozoficznego U. J . (Coli. Novum) 
I piętro sala Nr. 86 od dnia 20 września do 
1 października. Kandydaci, zapisujący się 
na wyższe la ta  studiów, zgłaszać się mają 
osobiście do Kancelarii W ydziału Fil. U. J. 
między 20. IX a 3. X 1937 r. w godzinach 
od 10 do 18. ^

Nazwisko bandyty
zastrzelonego na Sikorniku zostało 

ustalone
W toku śledztwa, prowadzonego celem 

ustalenia nazwiska bandyty, k tóry w sobotę 
w Krakowie zastrzelił śp. post. Kopaczyń. 
skip go. a dwóch inych ranił, władze stw ier­
dziły kim jest zastrzelony zbir, jednakże 
nazwisko jego z pewnych względów nie zo. 
stało ujawnione.

Obecnie prowadzone są badania,  ̂ czy 
bandyta został zastrzelony, czy też widząc 
beznadziejność swej sytuacji popełnił samo 
bójstwo. Pewne dane zdają się przemawiać 
za drugą ewentualnością.

Na tem at bliższych danych odnoszących 
sie do zastrzelonego opryszka kursują po 
Krakowie różne wersje, a krwawy czyn zbi­
ra zaliczany jest grupy kilku podobnych, 
które wywołały głębokie echo w całej Pol­
sce.

KImo „PROMIEŃ* T. g . L. P o d w a le  6 . Telefon 124-26.
Od wtorku dnia 14 bm. H A R T A  EGGERT f l  1 /  A |J J | A  A  I I  T  1 /
oraz Hans SBnkar, Friek Inehoff, Tlbor v. Halmay Q  f \  (J f f  | |  U  N  Ł
w najgłośniejszej komedii muzycznej p. t.: n - ±il A _ m

Ponadto codziennie o godz. 3 pop. poranki film. „C IS S Y * w gł. roli 8rav Moare 

Prsadstawitnia codziennie o godz. 6, 7 i 9, w niedzielę od godziny S.

Kobieta, która trzęsła Lwowem
W wyniku gruntownych zmian persona), 

nych w lwowskim kuratorium  — ustąpić ma 
ze swego stanowiska b. posłanka, obecnie 
wizy tatarka, p. Maria Jaworska. Swego cza. 
su p. Maria Jaworska, brała żywy udział w 
życiu politycznym i społecznym, zawsze w 
lewicowych organizacjach, szczególnie głoś­
ne były jej przemówienia w Sejmie, w k tó ­
rych domagała się zniesienia zbiórki na T. 
S. L. w dniu 3. maja, zmiany nazwy ulicy 
„Lwowskich Dzieci", oraz ogranicznia uro­

czystych obchodów w szkołach w dniu 22 
listopada, który  niegdyś był oficjalnym 
dniem rocznicy „Oswobodzenia Lwowa".

Wnioski te motywowała M. Jaw orska 
chęcią „niedrażnienia i lojalnego współżycia 
z ukraińską ludnością". Do największego 
znaczenia i wpływów doszła p. M. Jaw orska 
za czasów urzędowania b. kuratora Pytla- 
kowskiego. Teraz kobieta, k tóra trzęsła 
Lwowem, odchodzi... Ludność Lwowa prosi, 
by jak najprędzej!

Sensacyjna skarga przeciw I. K. C.
Przed trzema dniami prasa doniosła o 

staraniach, podjętych przez znanego adwo­
kata warszawskiego, p. HofmokLOstrowskie 
go o rewizję procesu Marii Ciunkiewiczowejj, 
skazanej przez Sąd krakowski na kilkana­
ście miesięcy więzienia za oszustwo aseku­
racyjne. W prośbie o rewizję procesu Ciuai- 
biewiczowa postawiła szereg niezwykłych

oskarżeń przeciw b. sędziemu Wątorowi, któ 
ry w tej sprawie prowadził śledztwo. Za­
rzuty te prasa pominęła z wyjątkiem „1. K. 
C.“, który przedrukował je niemal dosłow­
nie. W związku z tym, jak się dowiaduje, 
my, b. sędzia Wątor nosi się z zamiarem 
zaskarżenia „I. K. C." o zniewagę.

D ziele  n ie iw u h łe f u rn o w y
przed sndem Krakowskim

Solicytator jednej z kancelaryj notarial- dotarła do władz prokuratorskich, przeciw
nych w Rzeszowie Feliks Wagner zawarł 
przed rokiem z wdową po zabitym na woj­
nie mieszkańcu pewnej wioski pod Rzeszo­
wem umowę, mocą której zobowiązał się 
podjąć starania o rentę dla niej pod w arun­
kiem, że w razie otrzym ania pieniędzy wdo 
wa odda mu połowę renty. Ponieważ zabie­
gi te odniosły pożądany skutek i wdowa 
otrzym ała 12 tysięcy zł. renty, Wagnerowi 
przypadło z tego 6 tys. zł. Gdy wieść o tym

Wagnerowi wygotowano ak t oskarżenia.
0 oszustwo. Sąd w Rzeszowie skazał go na 
półtora roku więzienia. W agner wyroku nie 
przyjął i odwołał się. W sobotę rozpatrywał 
jego sprawę Sąd Apelacyjny w Krakowie, 
pod przewodnictwem sędziego Kawęckiego
1 zniósł wyrok Sądu rzeszowskiego i uwolnił 
oskarżonego od winy i kary, stwierdzając 
że W agner miał prawo zawrzeć taką  umo­
wę.

Pos. Madejezyk kieruje Stron. Ludowym
W związku z aresztowaniem b. posła Grusz 

ki w ub. sobotę odbył się w Krakowie zjazd 
prezesów powiatowych S. L. na Małopolskę. 
Postanowiono agendy prezesa powierzyć b. po 
słowi Mad ©jeżykowi, i wydlać odezwę do lud­
ności w związku z ostatnimi wydarzeniami.

— •— sooo:-----------
TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.

Teatr M.: poniedziałek 20 września: „Koletta"
Teatr M.: wtorek 21 września. „Grube Ryby".
Teatr M.: środa 22 września: „Pierwszy dan­

cing Zuzanny".
Bagatela: Codziennie o godz. 20.00 operetka 

„Hrabia Luxemburg“.
ADRIA: Błazen (Korwin Spiller). 

na z przypadku".
APOLLO: Kapitan Taylor.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od soboty 18 do 

piątku 24 września 1937 włącznie „Penny" — 
Deanna Durbin; „Kain i Mabel" — Clark Gable, 
M. Davies.

PROMIEŃ: „Skowronek" (Marta Eggert).
STELLA: „Będzie lepiej" — Szczepko i Toóko.
ŚWIT: Władca (Emil Jannigs)
SZTUKA Szesnastolatka.
UCIECHA: „Znachor".
WANDA: Książątko (Karolina) Lubieńska).

 —:oOo:--------
„KOLETTA" TYLKO JEDEN RAZ PO GE­

NACH NAJNIŻSZYCH. Dzisiaj w poniedziałek 
dana będzie tylko jeden raz po cenach najniż­
szych pełna humoru komedia muzyczna Be- 
natzky’ego „Koletta". w opracowaniu reżyser­
skim J. Karbowskiego, muzycznym dyr. L. 
Philippa, jako jedno z ostatnich przedstawień. 
W komedii tej występują dzisiaj: Lucyna
Szczepańska, pr i m ado nn a opery warszawskiej, 
Z. Rakowiecki, po raz ostatni, oraz M. Wę­
grzyn, Dankiewiczówna. Macherski, Fabisiak, 
Burnatowicz. Kondrat, Wroński, Opaliński. — 
Jutro we wtorek, po cenach zniżonych, powtó­
rzenie komedii M. Bałuckiego „Grube ryby" 
w opracowaniu scenicznym reż. W. Biegańskie 
go, w premierowej obsadzie. Pod kierunkiem 
reż. J. Karbowskiego odbywają się próby z 
krotochwili Raymonda p. t. „Pierwszy dan­
cing Zuzanny", której premiera odbędzie się 
w najbliższą środę.

„PIERWSZY DANCING ZUZANNY kroto- 
chwila Raymonda będzie najbliższą premierą 
Teatru im. J. Słowackiego. — Próby odbywają 
się codziennie pod kierunkiem reż. J. Kar­
bowskiego.

Zawiadomienia i komunikaty
X KURS DLA SIÓSTR PCK. Polski Czer

wony Krzyż Zarząd Oddz. Krakowskiego
rozpoczyna z dniem 5 listopada br. X kurs
dla sióstr Pogotowia Sanitarnego PCK. —
Zgłoszenia osobiste przyjmuje i bliższych in
formacji udziela Zarząd Oddziału PCK w
Krakowie, ul. Podwale 7, II p. w godzinach
między 12 a 14.

 :o q o :— -----

Z  żałobnej harfy

Kronika krakowska
W K Z B 8 I B t,

20. Poniedziałek. św . Eustachego. 
Wechód słońca 5.18, wchód 17.41 
Długość dnia 12 godzin 28 min.

Zmarli w Krakowie: Śp. Maria Piierzcha- 
lanka, urz. pnyw. śp. Kazimierz Kłak, lat 88, 
em. P. K. P. — Śp. Zofia z Ziętarów Kaireiu- 
eowa, 1 29. — Śp. z Pytlowskich Bronisława 
Za/pałska, 1. 70. -  Śp. Anna Helleżewic®, L 79, z domu z zamliiarem popełnienia samobójstwa* 
■w<I<ywa — Iz Powodu niepowodzeń finansowych.

MARSZ. PIŁSUDSKA W KRAKOWIE. -
W sobotę w południe przyjechała do Krakowa 
p. Aleksandra Piłsudska wraz z córką Jadwigą 
w towarzystwie p. Jana Piłsudskiego. Po po­
łudniu p. Piłsudska udlaZa się do krypty Srebr­
nych Dzwonów, a wieczorem opuściła Kra­
ków.

KAWALEROWIE MALTAŃSCY, k tó­
rych przyjazd zapowiadaliśmy onegdaj, 
przybyli wczoraj do Krakowa. Wysłuchali 
Mszy św. za spokój duszy śp. marsz. Pił. 
sudskiego, odprawionej w katedrze wawel 
skiej przez Ks. praf. Dr Domasika, poczem 
złożyli na sarkofagu w krypcie Srebrnych' 
Dzwonów wieniec. Gościom, którzy w ystą­
pili w pięknych strojach zakonu, tow arzy­
szyli wicewoj. dr Małaszyński, wicepTez. 
Klimecki i płk. Madeyski.

LICZNE WYCIECZKI korzystając z pogod­
nego dnia zwiedzały w niedzielę Kraków. —* 
Między innymi bawiła wycieczka gimnazjum 
z Płocka i wycieczka Pol. Czerwonego Krzyża. 
Pogodna i ciepła niedziela skłoniła wielu kra­
kowian do odbycia wycieczek za miasto. —- 
Wielkim powodzeniem cieszyła się przy tym 
przedłużona dio Cichego Kącika linia tramwą- 
jo w a nr 4.

XIV. TYDZIEŃ L. O. P. P . L. O. P. P.
organizuje XIV. Tydzień Lotniczy, by przy­
pomnieć społeczeństwu o swych celacK 
i zadaniach, by budzić czujność i niepo- 
zwolić się zaskoczyć niebezpieczeństwu, by 
zorganizować w swych szeregach wszyst­
kich Polaków dla obrony granic Rzeczy­
pospolitej i dobra jej obywateli. XIV. Ty­
dzień L. O. P. P. odbywa się pod hasłami: 
„Silne lotnictwo to potęga Państw a — bu­
dujmy szkoły lotnicze". Obowiązkiem kat* 
dego Polaka jest hasła te pojąć i zrozumieć* 
Każdy Polak dla własnego bezpieczeństwa 
przyczyni się do ich zrealizowania przez zło­
żenie datku na L. O. P. P.

TERMIN WNOSZENIA PODAŃ 0 PRZY­
WÓZ TOWARÓW REGLEMENTOWANYCH. 
Izba Przemysłowo-Handlowa w Krakowi© za­
wiadamia firmy tut. okręgu, że podania o przy 
wóz towarów reglem en towamych z kontyngen­
tów francuskich na czasokres: październik, li­
stopad, grudzień br. przyjmować będzie do 
końca bieżącego miesiąca.

SZKARLATYNA GRASUJE W KRAKO­
WIE. W Wydziale Zdrowia Publicznego Zar 
rządu M. w ub. tygodniu zgłoszono następują­
ce choroby zakaźne: błonica 11 wypadków, 
płonica 25, dUr brzuszny 10. nagminne zapa­
lenie opon mózgo-rdizeniowych 1, róża 4, na* 
gminne zapalenie przyusznioy 1.

OFIARA WISŁY. W niedzielę utonął w Wt 
śle w czasie kąpieli, w pobliżu III mostu 
24-letni Kazimierz Wroński.

ZAGINĄŁ KUPIEC. Przed 5 dniami wy­
szedł z domu przy ul. Tatairskiej 30-letni ku­
piec Paweł Schimdlowski, i dotychczas nie 
powrócił. Według zapodania żony. wyszedł ón

Antyżydowskie zajścia w Bielska i Białej
W związku z zajściami antyżydowskimi 

w Bielsku, ukazał się urzędowy kom unikat 
następującej treści:

„W dniu 17 wrzenia 1937 około godziny 
18.45 w pobliżu resturaojł Landaua, przy 
ul. Nad Ścieżką w Bielsku doszło do scysji 
wynikłej na tle osobistym pomiędzy Leonem 
Wanatem, lat 28 z Białej a Karolem Norma­
nem lat 62 z Bielska, w trakcie której Nor. 
man oddal do Wanata jeden stTzał z pisto­
letu. zabijając go na miejscu. Sprawca po 
dokonaniu czynu uda! się natychmiast do 
komisariatu policji w Bielsku, gdzie po zgło 
szeniu przez niego o wypadku i dobrowol. 
nym oddaniu broni, został aresztowany. 
W związku z powyższym wypadkiem w kil­
ka godzin później, w kilku punktach miasta 
wybito kilkaset szyb w sklepach i mieszka, 
niach żydowskich. Do poważniejszych zajść 
nie doszło. Władze bezpieczeństwa wydały 
zarządzenia zapewniające spokój i bezpie. 
czeństwo publiczne".

Do powyższego kom unikatu dodaję ży 
dowski „Nowy Dziennik" następujące infor.
macje. „Dodać należy, że Norman jest d z ie r ' rzu. Kupcy żydowscy 
żawcą restauracji Landaua. Bezpośrednio wcześniej niż zwykle".

po wybuchu zajść nadeszły do Bielska re­
zerwy policyjne z Katowic, na, skutek inter. 
wenoji miarodajnych czynników, które z 
m iejsca w ydały zarządzenia celem zapobie' 
żenią rozruchom.

Zajścia przeniosły się następnie do Bia­
łej, gdzie ludność żydowska, na skutek wy. 
bicia szyb przez męty społeczne gromadzą’ 
,ce się rra ulicach, poniosła jeszcze większe 
szkody niż w Bielsku.

Najwięcej ucierpały szkoły żydowskie i 
bożnice. Tytko energicznej postawie policji 
zawdzięczać należy, że zajścia nie przybra. . 
ły większych rozmiarów. Dziś w sobotę nie 
został spokój nigdzie zakłócony. Władze 
Bielska zapewniły delegację radnych żydów 
skich, że przedsięwzięte zostaną wszelkie 
środki celem zapewnienia spokoju i niedo­
puszczenia do powtórzenia się zajść. Poinfor 
mował 'o tym  ludność żydowską podczas na 
bożeństwa w synagodze głównej prezes 
Arzt, podkreślając, że władze czuwają nad 
bezpieczeństwem ludności i porządkiem w 
mieście i apeluje równocześnie do ludności 
żydowskiej o zachowanie równowagi du 
chowej.

W ostatniej chwili doszło znowu rlo za­
burzeń w centrum m iasta Bielska na Wzgó.

zam ykają sklepy
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Wspomóżcie niewidomych
Niewidomy może i powinien być uży­

teczny, może i powinien pracować. Trzeba 
go do tej pracy przygotować, trzeba mm dać 
wykształcenie ogólne i faahowe.

W dniach 19 i 20 września Towarzystwo 
Opieki nad Ociemniałymi przeprowadzi 
zbiórkę na terenie oałej Polski. Spełnijmy 
wszyscy swój obowiązek obywatelski, skła­
dając ofiarę na niewidomych. PKO 18777.

Nagrodzona m edalam i pracow nia 
wyrobów  kościelnych z bronzu

Fr. Kopiczyński Kraków, Bracka 2.
W ykonuje

na zamówienie solidnie i tanio

i
z okuciami dla wszystkich PT. organizacy].

ZMIANA w  a m b a s a d z i e  p o l s k i e j
W BERLINIE.

Warszawa, 18 września (Tel. wj. Dotyoh- 
czasowy radca handlowy przy ambasadzie 
R. P. w Berlinie dr. Zygmunt Rawita-Gawroń- 
ski odwołany został do centrali. Do ozasu no- 
minagi now-g-s radcy handlowego stanowisko 
to objął prowizorycznie radca M. S. Z. p. Ta­
deusz Lubaozewski.

Posiada na łH tad s ie  
s*ale prawdziwe

as

ceny niskie.
Fr. K0PACZYNSK1

Kraków, Bracka 2.

Pragniesz
w y g r a ć  tylko Kolektura 
Niezależność J.Tomaszew- 
skiego, Kraków, ul. Flo­
riańska Nr. 45, obok Ja­

my Michalikowej.

Przed procesem o zajścia 
w Liszkach

W nadchodzącym tygodinaiu Sąd Okręgowy 
Kra kowie  rozpatrzy sprawę znanych zajść 

n ty żydowskich,  które w roku ub. w dlniu 
rwawycli zaburzeń krakowskich rozegrały się 

podkrakowskiej miejscowości Lisziki. W cza 
e zajść zniszczono sklep miejscowego kupca 
ranna.  Władze policyjne aresztowały począt- 
nwo około sto osób, pdejrzaniyoh o udlziiał w

Kino „a>WIT“ Straszewskiego 18. Te!. —  182-01.
Program Nr. 29Program Nr. 29. Od soboty, dnia 11 września 1987.

Arcydsieło, które podziwiają obecnie wszystkie stolice świata.
Film o calowiekn jutra według rozgłośnej powieści G. Haupt- 
manna p. i  „Przed zachodem słońca**. — Dzieje tytana pracy, 
który u schyłku twórczego życia spotkał młodą, wiośniau*!,

najpiękniejszą miłość. MwwwwHemoeowouewameowi
Rolę tytułową odtwarza KMI L J A N N I N G S

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. — W dni świąteezne ed godziny3 pe południu.

WŁADCA

m  grzęd mm j i i i i
Hasło: Unarodowienie Handlu Polskiego

i i

K rakowska Kongregacja Kupiecka nad­
syła nam apel restaurtorów  chrześcijan, 
skich, który  niżej drukujemy:

Przemyśl Gospodnio.Restauracyjny prze 
żywa od dłuższego czasu ostry kryzys. Dłu­
gotrw ała wojna z jej ciężkimi następstw a­
m i najbardziej odbiła się na naszym zawo­
dzie. Ogólne zubożenie naszego społeczeń­
stwa spowodowało obniżenie frekwencji 
w naszych przedsiębiorstwach. Cały sze­

reg uciążliwych ustaw, system podatkowy, 
świadczenia socjalne, system koncesyjny 
i t. p. sprawiły, że nasze placówki pracy 
stanęły nad brzegiem przepaści. Liczni nasi 
Koledzy już zbankrutowali, a cały szereg 
restauratorów  chrześcijan znajduje się pod 
nadzorem sądowym. Na miejsce zlikwidowa 
nych chrześcijańskich restauracji, powstają 
nowe przedsiębiorstwa, które obejmują prze 
ważnie żydzi, zasilani funduszami przesyła­
nym im przez żydów, którzy powoli, a kon- 
sekwetnie zalewają nasz zawód. W stolicy 
Polski, w śródmieściu W arszawy większość 
, restauracji znajduje się w rękach żydów, 
którzy reprezetują 2/3 koncesjonariuszów.

Jak  zaś wygląda zażydzenie starego 
Krakowa i Małopolski Zachodniej lepiej nie 
wspominać. Stan ten nie może być nadal 
dla nas obojętny. Zbędne nam jest łączenie 
,się z kupiećtwem żydowskim, by własnymi 
rękami wyciągać dla nich gorące kasztany 
z ognia. Organizacje nasze winny być czy­
sto chrześcijańskie, a my winniśmy bronić 
polskiego a nie żydowskiego, tak  nadm ier­
nego stanu posiadania. Żydów bronić nie bę­
dziemy a przeciwnie, będziemy się domagać 
ograniczenia ich inwazji na przemysł restau­
racyjny w Polsce. Wysiłki nasze w tym kie. 
runku znajdą niewątpliwie poparcie u ca­
łego polskiego społeczeństwa i władz pań-

zajśoiach. Po roezuyan śledztwie wygotowano 
akt oskarżenia., który liczbę uczestników zajść 
ograniczył do kilkunastu osób.

Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. św. Krzyża 13.
p o 1 6 c a

Pisma poświęcone zajęciom praktycznym w szkole
M ło d y  p r z y r o d n i k  — Czasopism o dla młodzieży p renum erata  roczna zł. 4.— 

' 1/2 roczna * 2.20
M ło d y  T e c h n ik  — Czasopism o poświęcone zajęciom praktycznym

prenum erata  roczna zł. 4 .— 1/2 roczna ,  2.20
,  z dodatkiem  obejm ującym  roboty

kobiece 9 5.—
1/2 rocznie „ 2.70

JANINA S T E FA N O W A  ZA K R ZE W S K A

A jednak...
Kilkanaście lat przed wojną. 88

Snuła się po pałacu c tó a ,  czynna^ stra­
szliwie mizerna, a przez to jeszcze brzydsza 
niż zwykle. Spotykała, się często z Ciecior­
ko wską-. która okazywała jei coraz większą
niechęć.

— Krysię mi ukradła, tera® leszcze do
samego ord m a t a  się dobiera — myślała ze
złością.

Ml orla dziewczyna zawsze wiedziała, że
zarządzająca jej nie cierpi, —  ̂ ale obecnie 
niechęć ta przybrała tak  jaskrawe formy, 
spojrzenia, jakie od niej otrzymywała, były 
tak zjadliwie szydercze, że stanowiły popro 
siu obelgę. Stara panna usiłowała w ten  
sposób wyrazić jakieś nieokreślone oskarżę 
nip — Marta to czuła, ale nie mogła zrozu­
mieć.

— O co jej chodzi?
Nie miała zresztą czasu się nad tym za­

stanawiać: życie ordynata wisiało n a  wło­
sku... trzeba było pilnować Krysi, żeby zno­
wu nie wpadła w melancholie...

Po paru dniach doktór Turczynski 
oświadczył, że niebezpieczeństwo na razie

— Ale trzeba Hrabiego bardzo oszczę­
dzać — powiedział do E ryka — trzeba nad 
nim czuwać dniem i nocą... Zatrzymajcie 
pielęgniarkę, teraz już jedna wystarczy, — 
zwłaszcza gdy macie w domu taką  Golusów 
nę. Nieoceniona dziewczyna.

—  A gdyby zaszła potrzeba... czv można 
z mim mówić o sprawie Alfreda?

Doktór się skrzywił.
— Wysoce niepożądane, ale gdyby za­

szła konieczność... ha! trudno! w każdym 
razie starać się łagodnie, bez wstrząsów!

Odjechał, obiecując codziennie zaglądać.
Choroba ordynata oszczędziła mu bar­

dzo wielu przykrości: w sprawie śmierci Al­
freda prowadzone było śledztwo, policja ro­
biła protokóły, p o tW  zjeżdżał sędzia śled­
czy — badaniom i pytaniom nie było końca.

Sprawa była o tyle utrudniona, że nie 
było żadnego świadka tragicznego wyda­
rzenia.

Prowadzący sprawę sędzia nie mógł W) 
ze zdumienia uspokoić, że tak  dofbrze zna­
jący ruiny panowie ta k  nieostrożnie do brze 
gn podeszli, iż...

— Ciemno było, zagadaliśmy słe — tło- 
maozył Eryk.

— A czy można spytać, o czym panowie 
tak  gwałtownie rozprawiali9 z W  winną 
miną zapytał sędzia.

Eryk się zmarszczył.
— Jak to  gwałtownie?
—- Ohoiajem powiecb&^ć... z takim ząia-

stwowych, a chyba w pierwszym rzędzie u 
polskich restauratorów . Aby postawić na­
sze organizacje zawodowe na właściwym 
poziomie, by one mogły skutecznie bronić 
naszych zawodowych interesów, konieczne 
jest przede wszystkim, odłączenie się od ży­
dów i stworzenie czysto polskiej organiza­
cji.

W tym celu zapraszamy Was Koledzy 
na Zjazd do Krakowa, na którym ustalimy 
zasady nowej czysto chrześcijańskiej orga. 
nizacji.

Komu los, dalszy rozwój i unarodowienie 
przemysłu gospodnio-restauracyjnego leży 
na sercu, winien zjawić się na Zjeździe, ce. 
lem solidarnego zamanifestowania jednoli­
tego frontu restauratorów  chrześcijan Wo. 
jewództwa Krakowskiego w chwili obecnej.
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Pieśń poranna „Kiedy ranne wstają iorze‘* 6.18 
Gimnastyka; 6.88 Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.10 Muzyka z płyt; 8.00 Audycja dla 
szkól; 11.15 Audycja dla szkól; 11.40 Koncert 
muzyki lekkiej na płytach; 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik południowy;
12.15 Skrzynka rolnicza; 12.25 Koncert południowy
15.45 Wiadomości gospodarcze; 16.00 Audycja dla 
dzieci; 16.20 Koncert muzyki salonowej; — 16.45 
Ziemia pełna historii i sóli, felieton; 17.00 Kon­
cert orkiestry; 17.50 Aktualna pogadanka tury­
styczna; 18.00 Przegląd aktualności finansowo- 
gospodarczych; — 18.10 Program na dzień na­
stępny; 18.15 Muzyka z płyt; 18.50 Pogadanka ak­
tualna; — 19.00 „Uczciwość** — skecz; 19.15 
Muzyka na płytach; 19.50 Wiadomości sportowe; 
20.00 „Sissy“ — operetka; w przerwie ok. godz.
20.45 Dziennik wieczorny i wiadomości rolnicze;
22.10 O Biskupinie w 15 językach świata — audycja 
z Pdmania; -— 22.25 Koncert solistów; 22.50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego; 2300 Pro- 
graińy lokalne.

Kraków, godz. 12.15 Kilka informacyj; 13.55 
Muzyka z płyt; 15.05 Gzy wiecie, źe...; 15.25 Mu­
zyka z płyt; 15.40 Lokalne wiadomości gospodar­
cze; 18.10 Odczytanie programu na dzień następny;
18.15 Recital fortepianowy; 18.45 Lokalne wiadom. 
sportowe; 22.80 Muzyka z płyt; 28.00 Muzyka ta­
neczna.

Lwów, g. 12.15 Gazetka informacyjna 18.55 Płyty 
14.55 Giełda lwowska; 15.00 Koncert rozrywkowy;
15.15 Popołudniowy koncert muzyki na płytach;
15.40 Lwowskie wiadomości bieżące; 18.10 Muzyka
18.25 Nowa popularność powieści — szkic literacki
18.40 Program na dzień następny; 18.45 Wiadomo- 
płytach; 23.00 Koncert życzeń; 28.10 Muzyka ta­
neczna.

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po­
ranna; 6.03 Muzyka poranna na płytach; 12.15 
Wiadomości bieżące; 12.20 Życie kulturalne dląska
12.25 Muzyka z płyt; 18.00 Koncert żyozeń 13.15 
Muzyka z płyt; 15.80 Muzyka lekka na płytach; 
15.43 Wiadomości giełdowe; 16.20 Muzyka z płyt;
18.10 Odczytanie programu na dzień następny;
18.15 „Usta Italii** — poezje Kazimiery Alberti; 
18.30 Muzyka z płyt; 18.45 Lokalne wiadomości 
sportowe; 22.00 Utwory skrzypcowe.

f p o r i

Wisła — Ruch 2:2 (0:2)
(at) Jeden mecz a tak odmienne obrup  

gry. Do przerwy na boisku panował Ruch, a 
szczególniej jego najlepsza formacja atak, któ­
ry kombinował i strzelał doskonale. Toteż pro­
wadził 2:0 do przerwy ze strzałów Wodarza, 
który uzyskał przepiękną bramkę w 8 min. 
i Wiecboozka w 40 m. zupełnie zasłużenie. —. 
Trzeba dodać, że Ruch nie wyzyskał rzutu kar 
nego, strzelonego w aut przez Peterka, oraz 
kilku doskonałych pozycyj. Wobec takiego 
stanu gry do przerwy zdawało się że Wisła 
ma mecz przegrany. Jednak po przerwie u 
graczy Wisły nastąpiła zupełna zmiana. Za­
częli walczyć zacięcie o każdą piłkę i zdoby­
wać pole. Atak za atakiem sunął na bramkę 
Ruchu i widocznym było, że ujemny dla Wisły 
rezultat do przerwy musi ulec zmianie. Ku 
wielkiej radości zwolenników Wisły w 18 min. 
Łyko strzela pierwszą bramkę dla Wisły, a 
najlepszy jej gracz w ataku Habowski w 30 
min. wyrównuje. Jeszcze kilka strzałów ze 
strony Ruchu likwiduje drugi doskonały gracz 
Wisły Madejski i dobrze sędziujący p. Kru­
kowski, do którego czuła żal, przeczulona pu­
bliczność krakowska kończy zawody. Widzów 
7 tys.

Warszawa: Warszawianka — Ł. K. S. 2:L
Poznań: Warta ~  Garbarnia 3:1 

— ©O© —
NOWY REKORD POLSKI NA MIĘDZYNA 
RODOWYCH ZAWODACH LEKKOATL.

W KRAKOWIE.
Drugi dzień międzynar. zawodów lekko, 

atletycznych w Krakowie, organizowanych 
przez Polskie Radio, nie przyniósł widzom 
spodziewanych emocji; upłynął raczej pod 
znakiem nudy. Dwa ciekawe punkty progra 
mu, biegi na 300 i 1000 m., w sumie 5 mi­
nut, to za mało dla widza, siedzącego prze. 
szło dwie godziny na widowni. Brak na star 
cie szeroko reklamowanych zawodników, 
jak  Wajsówna, Kucharski, Eichberger, Gie* 
rutto, Soldan, wywołał wielkie niezadowolę 
nie i na pewno nie wpłynął dodatnio dla pro 
pagandy tego z najpiękniejszych sportów. 
Przy tym sposób informowania pozostawia 
dużo do życzenia. Speaker nie tylko infor­
mował publiczność przez megafon o przebie 
gu zawodów, ale równocześnie wygłaszał 
często niezbyt stosowne uwagi pod adresem 
sędziów, kierujących zawodami. Uwagi te 
słyszeli oczywiście doskonale i zupełnie nie* 
potrzebnie widzowie.

Próba pobicia rekordu świata w biegu 
na 100 m. przez Belga Mosterta nie udała 
się, z braku poważniejszej konkurencji; am­
bicja Gąssowskiego, pomagającego Belgowi 
nie mogła wystarczyć. Mostert uzyskał czas 
2,29,4, Gąssowski 2,30,2. Zato w biegu na 
800 m. Gąssowski pobił rekord Polski w cza 
sie 36 sek. 2) Drozdowski 36.2. Trójbój pa- 
nów o nagrodę Radia wygrał K otarba 

.(niest.) 232 pkt. przed Dudzicem (Cr.) 217; 
Trójbój pań: 1) Kałużowa (Śląsk) 111. — 
W biegu międzymiastowym na 10C0 m. 
Śląsk — Kraków zwyciężył Drozdowski 
2,86,8; 2) Skolik (obaj Śląsk), 3) Kozłowski 
(Kr.. Wyniki innych konkurencji b. słabe.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy e ] a k n a j r y  e h l e j s z e  
wpłacani© prenumeraty.

tresow aniem  — pospieszył się tłomaczyć 
sędzia.

E ryk  na poczekaniu coś wymyślił, co zo 
stało do protokółu wciągnięte, ale z pokoju 
sędziego wyszedł z ciężkim sercem.

Widział dobrze, iż sędzia nie był zado­
wolony.

Jeszcze go nie podejrzywał, ale...
Nie wiele do tego brakło.
A gdyby raz na tę drogę wszedł...
— Byłbym zgubiony — mruknął.
Nie tylko ojciec, ale i on nie przeżyłby 

hańby oskarżenia o zabójstwo brata... tym 
bardziej, że trudno byłoby światu wmówić 
absolutną przypadkowość tego zabójstwa.

— A choćbym sobie życie odebrał, nieby 
to nie pomogło... nazwisko Krasnohorskich 
przez tyle wieków czyste, byłoby shańbio- 
ne...

Zacisnął pięści.
— Boże! Ty widzisz, żem niewinien... 

winny jestem nienawiści, gniewu, zazdro­
ści... ale nie zabójstwa!

Zimny pot go oblewał na myśl, coby to 
było, gdyby się znalazł świadek*...

Byłby zgubiony...
W szak śmierć brata  czyniła go spadko­

biercą ordynacji... daw ała mu kochaną 
dziewczynę...

Na myśl o Żuli wzdrygnął sie.
Pogardzał nią i nienawidził jej.
Ale ze względu na m atkę postanowił ją 

oszczędzać, zamilczeć o jej postępowaniu

Ojcu tylko powiedział wszystko, z naj­
drobniejszymi szczegółami, nie oszczędzam 
jąc się, nic nie ukrywając.

Ordynat patrzył nań przez chwilę, gdy 
klęczał przy jego łożu po skończonym opo­
wiadaniu — pochylił się i drżącą rękę mv 
na głowie położył.

— Biedny ty  jesteś... biedniejszy niż 
Alfred... i dodał:

— Masz słuszność, tę sprawę ze wszyst­
kich względów musimy zatuszować. Mamy 
prawo, nikt na niej nie cierpi tylko my.

Zaszlochał ciężkim starczym szlochem.
Tymczasem tego samego dnia zaszło coś 

c.espodziewanego. Cieciorko weka zameldo­
wała się do kam erdynera, że musi z samym 
jaśnie panem hrabią starszym pomówić.

S tary Piotr, bardzo do swojego pana 
przywiązany, a nie cierpiący zarządzającej 
kategorycznie odmówił.

— Nie można. Jaśnie pan słaby po cho­
robie, doktór nie pozwolił go męczyć a pani 
Cieciorkowska do niego z jakimiś głupstwa 
mi.

Nie ustępowała.
— A skąd pan Piotr wie, że to głup­

stwa? Z głupstwami bym nie chodziła! Cze 
kam tyle dni, bo pan hrabia był chory, ale 
teraz nie ustąpię!

Sprzeczali się w hallu. Nadszedł Eryk. 
ze zdziwieniem spoglądając na podnieceni* 
wzorowo zawsze poprawnego Piotra.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jlo m o r s k ic h  s z to k a c h
Czy łodzie podwodne odegrają wielką role

w przyszłej wojnie?
Kiedy wszyscy dyplomaci radzą nad 

„utrwalaniem" pokoju, można, mam wraże­
nie, śmiało zastanow ić się nad losami przy­
szłej wojny w wypadku konkretnym? n3(l 
pytaniem czy łodzie podwodne w przyszłej 
wojnie odegrają rolę przynajmniej taką. 
jak  w czasie wielkiej wojny. Na. wstępie mu 
szę pokrótce przynajmniej, opisać działal­
ność floty podwodnej w latach 1914— IS.

Przede wszystkim trzeba zaznaczyć, że 
wojna światowa zastała wszystkie państwa 
(nawet i Niemcy') n ieprzygotow anego woj­
ny podwodnej. Łódź podwodna nie miała 
czasu zdać- „egzaminu", a kiedy okazało 
się, że skuteczność tego rodzaju broni jest 
wielka- stocznie okrętowe nie mogły nadą­
żyć zamówieniom. Należy również wytłuma 
czvć dlaczego Niemcy odniosh7 tak wielkie 
sukcesy przy pomocy swei podwodnej flo­
ty. a alianci niemal żadne. Przyczyna jest 
falkiem  prosta. Niemiecka flota handlowa 
w kilka dni po rozpoczęciu działań, wojen­
nych, znikła z powierzchni oceanów, tym 
czasem statki angielskie bez przerwy mu­
siały dowozić do Anglii surowce it-p. Jeżeli 
idzie o okręty "wojenne, to niemiecka „Hoch 
seeflotte". poza dosłownie trzema raidami 
leżała zam knięta w portach macierzystych. 
Na morzu trzym ały straż Anglia i Francja- 
To chyba tłumaczy dostatecznie sukcesy 
niemieckie i „niepowodzenia" aliantów7.

Ale działalność łodzi podwodnych me 
ogranicza się wyłącznie do atakowania stat 
ków handlowych. To jasne. W szakże Niem­
cy mogą się poszczycić niebywałym bądź 
co bądź sukcesem, jakim bvło zatopienie 
przez kapitana W eddigena (dowódcy „U9") 
trzech krążowników angielskich. Ale czy 
listę podobnych sukcesów można by cią­
gnąć dalej? Nie, nawet przeciwnie. Bardzo 
szybko okręty wojenne nauczyły się zwal­
czać łodzie podwodne, a wynalezienie apa­
ratów podsłuchowych i granatów głębino­
wych. rolę łodzi podwodnych ogromnie ogra 
niczyły. Już w  czasie wojny światowej m a' 
łe kutry  rybackie (chąlutiers) uzbrojone w 
działka, zaopatrzone w7 aparaty podsłucho­
we i granaty głębinowe, niszczyły z łatwo­
ścią łodzie podwodne.

Stąd też skuteczność lodzi podwodnych 
mimo niewątpliwych udoskonaleń raczej ma 
lała. Łodzie podwodne w tvm okresie woj­
ny (1917— 18) przeszły wielka ewolucję i to 
nie tylko pod względem tonażu, szybkości, 
uzbrojenia, ale przede wszystkim nod wzglę 
dem wyposażenia technicznego. Zmniejszo­
no do minimum hałas silnika, zelektryfiko­
wano wszystkie przyrządy do sterowania, 
peryskop wydłużono, przedłużono czas prze 
bywania pod wodą i szybkość podwodną.

Po wojnie ewolucja łodzi podwodnych 
poszła torami nakreślonymi w czasie wojny 
światowej. Zwiększyła się jeszcze wypor­
ność. uzbrojenie (niektóre łodzie podwodne 
angielskie zabierały na pokład samolot), za 
sięg działania itp. Podobną, jeśli nie więk­
szą ewolucję przeżywają środki do zwalcza 
nią łodzi podwodnych.

Powracając teraz do pytania zostawio­
nego w tytule, da się powiedzieć, że o sku­
teczności łodzi podwodnych zadecydują w 
pierwszym rzędzie warunki, łmdzie podwod 
ne bowiem są, chociażby tego nie chciano 
przyznać, par excella.nce jednostkam i „kor­
sarskimi". W walce z przygotowanym, odpo 
wiednio wyposażonym okretem wojennym 
posiadają szanse małe albo i żadne W tym

Utrzymanie wysokiego poziomu 
floty italskiej

Rząd italski zdecydował budować w ciągu 
najbliższych lat pięciu po 240.000 brt rocznie, 
celem utrzymania wysokiego poziomu swojej 
fioły handlowej. Mają to być statki o zupełnie 
nowym typie ustalanym na specjalnej konfe­
rencji. Bliższe szczegóły odnośnie wytycznych 
co do jakości togo tonażu są trzymane w ta­
jemnicy. Ma to być typ statku towarowego, o 
którym się ..nie śniło dotychczas zagranicznym 
konstruktorom statków".

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt,

kierunku bogate doświadczenie dala wojna 
światowa. Za przykład może służyć „wal 
k a “ jaką stoczyła jedna z niemieckich ło­
dzi podwodnych z francuskim torpedow­
cem. Blisko przez 4 godziny torpedowiec, 
przy pomocy podsłuchu tropił łódź podwod­
ną, w momentach sprzyjających rzucał gra 
naty głębinowe. Łódź podwodna nie mogła 
się do torpedowca, dzięki małej szybkości, 
ani zbliżyć, an od niego uciec. Zabawa w 
kotka i myszkę zakończyła sie niewiado­
mym wynikiem. Komendant torpedowca w 
dzienniku okrętowym lojalnie wyznał, że nie 
wie czy mu się udało zatopić łódź nieprzy­
jacielską. Pewne jest natomiast, że łódź 
podwodna odegrała w tym pojedynku rolę 
całkiem bierna.

Wyżejj przytoczony epzod charak tery ­
zuje najlepiej możliwości łodzi podwodnej. 
Jako „korsarz" łódź podwodna pozostanie 
jednostką niezastąpioną, również wielkie 
usługi odda- jako stawi a-cz min. Ale w wal­
ce „wręcz" nie wiele, zdaje się, uzyska suk­
cesów.

Z  ż u c i a  m a t w n g r & i  w o j e n n e j
NOWE POLSKIE ŁODZIE PODWODNE 

„SĘP" I „ORZEŁ".

Budującym się w stoczniach holender­
skich nowym łodziom podwodnym, zamó­
wionym w ubiegłym roku, minister Spraw 
Wojskowych nadał nazwy: „Sęp" i „Orzeł". 
Budowa tych jednostek postępuje szybko, 
tak, że wkrótce rozpoczęte zostaną próby 
odbiorcze.

PROGRAM ROZBUDOWY FLOTY 
ANGIELSKIEJ.

Program rozbudowy floty na rok 1937 
obejmuje następujące okręty: 3 pancerniki 
po 35.000 ton: „Anson". ,,.BeaUv" i .,Jclli- 
eoet:: 2 lotniskowce po 20.000 ton: „Formi- 
dable" i „Indomitablc": 5 krążowników
po 8.000 ton: „Fiji", „Kenya/Ł „Mauritius'1, 
„Nigeria" „Trinidad": 2 krążowniki po
po 5.300 ton: „Bonarept/ure" i „Henniono": 
16 kontrtorpedoweów po 1.350 ton typu 
„Kelly" i „Laforey". 7 łodzi podwodnych 
po 640/900 fon typu „Tacon". 1 traulory 
po 700 ton oraz 31 mniejszych okrętów po­
mocniczych. Jest to olbrzymie zamówienie, 
gdy się zważy, że koszty budowy okrętów 
wojennych wynoszą średnio po 9.000 zło­
tych za tonę. Jednakowoż budowa nie zo­
stanie natychmiast rozpoczęta, gdyż prze­
mysł już jest obarczony dawnymi zamówię-

Jak żyje marynarż angielski
A raczej jak żyć i mieszkać będzie w 

niedalekiej przyszłości na statku, w czasie 
długich rejsów. Kwestia ta  była przedmio­
tem licznych narad 1 drobiazgowej ankiety 
przeprowadzonej przez angielskie kierownic 
two m arynarki handlowej. W wyniku tych 
prac przygotowawczych ustalono warunki 
nowej umowy normującej warunki pracy i 
pobytu m arynarzy angielskich na statkach 
handlowych. Umowa ta przewiduje polepszę 
nie warunków7 mieszkalnych na statku Sto 
sowane na wielu angielskich statkach han-

cej bieżącej wody. natrysków it-p.
Poza tym każdy statek handlowy musi 

posiadać miejsce, na którym marynarze w 
czasie wolnym od służby będą mogli upra­
wiać ćwiczenia gimnastyczne i sporty pokła 
dowe. Na statkach ponad 2.500 i on. udają­
cych się do portów cudzoziemskich, musi 
być urządzona izba chorych z najkoniecz­
niejszymi przyborami i lekarstwa n r .

Rzecz najbardziej charakterystyczna, że 
armatorzy angielscy lojalnie wspóJpracowa 
li z komisją związków zawodowych dla usta

dlowycih sypianie w hamaku będzie zniesio- |lęn ia możliwie dobrych warunków egzysten 
ne.̂  Ma/rynarze otrzym ają zbiorowe kajuty, jeji dla marynarzy, mimo, że realizacja tych 
których wysokość w statkach o ppienrnpśgl^warunków pociągnie za sobą nowe poważne 
1.600 ton nie może być mn eJśEą oft me- wydatki, zmniejszając sumę dochodów, czcr 
try 70 cm., a na statkach - ó póićmftośći panych przez armatorów. Zmysł społeczny 
mniejszej, 2 metry 30 cm. KazdT ińaryrtarz w starej, tradycyjnej Anglii odniósł zwycię- 
musi mieć swoją szafkę zamykańą na Śluńłr. sŁtfo naci egoistycznym interesem.
Na statku muszą być urządzenia dlą górą-  :óqo:—-

Nowy port we włoskiej 
Afryce Wschodniej

Rząd wioski zdecydował rozpocząć budowę 
portu w Assab. Przewidziana jest budowa fa­
lochronu długości 900 metrów, szeregu na­
brzeży, magazynów towarowych i ok. 8 elek­
trycznych nowoczesnych kranów. Budowa ma 
kosztować ok. 80 milionów lir i będzie ukoń­
czona w 1941 roku, jednakże już pierwsze na­
brzeże będlzie oddane do użytku w 1939 roku. 
Budiowa portu, jak i rozbudowa komunikacji 
wewnętrznej w włoskiej Afryce, szczególnie 
w Abisynii, jest koniecznością podyktowaną 
stale rozwijającym się handlem Włoch i Etio­
pii, — i tak np. maksymalna zdolność przewo­
zu towarów koleją z Addis Abeby do Dżibuti 
wynosi tylko 1.500 ton towaru dziennie, gdy 
tymczasem zachodzi potrzeba przewozu towa­
ru ok. 5.000 — 6.000 ton dziennie. Również 
w celu ułatwienia obrotu handlowego nde tyl­
ko z Wschodnio-Afrykańską kolonią włoską, 
ale i z krajami sąsiednimi, jak Kenia, Sudan 
Angło-Egipski, angielska i francuska Somalia, 
rząd włoski ma zamiar ustanowić wolny port 
w Mogadisco.

Wzrost niemieckiej floty 
handlowej w r. 1936

Niemiecka prasa fachowa podiaje, iż tonaż 
Rzeszy wzrósł per saldo (po potrąceniu stat­
ków wyoofanych-rozebranych na złom. sprze­
danych za granicę) o 182 tys. ton (62 statki) 
i wynosił 3579 statków o tonażu 3.887 tys. ton 
bit.

W poprzednich trzech latach 1933—1935 za­
rejestrowano ubytek tonażu w wysokości 252

Motorowce zdobywają 
przewagę w żegludze

Światowy tonaż statków motorowych 
wzrósł w przeciągu ostatniego roku (od 
czerwca 1936 — czerwca 1937) o przeszło 
1.458 tys. ton. natomiast tonaż parowców 
zmniejszych się w tym okrsie o ok. 191 tys. 
ton. Obecnie światowy tonaż statków moto­
rowych wynosi ok. 20.7 proc. ogólnego tona­
żu; dla-W. Brytanii proporcja ta wynosi 21-6 
proc., natomiast w Norwegii i Danii tonaż 
motorowców przewyższa już tonaż parow­
ców. Obliczają, że zamówienia nowych mo­
torowców wynoszą 418 jednostek po"je1' 
ści przeszło 1.5 miliona ton. Jest to dotych­
czas najwyższy stan zamówień motorowców. 
Ten stały wzrost tonażu motorowców tłuma­
czy się tym, że w porównaniu z parowcami 
posiadają one większą zdolność kcmkurencyj 
ną, a tym samym gw arantują lepsza, rentow 
ność.

Kronika
BUDOWA LATARNI MORSKIEJ W POR­
CIE RYBACKIM W IELK IEJ WSI (WŁA­

DYSŁAWOWO!.
Po ukończeniu betonowania mola zacho 

dniego budującego się portu rybackiego w 
Wielkiej Wsi, rozpoczęto prace nad zbudo­
waniem wieży wjazdowej latarni, morskiej 
do portu. Praca posuwa sie bardzo szybko. 
Wieża jest już prawie gotowa. W najbliż­
szym czasie zainstalowane w niei zostaną 

tys. ton. Rok bieżący zapowiad-a jeszcze wię- tw iatła ostrzegawcze, pozycyjne i nabież-
kszy wzrost tonażu, bowiem jak podaje angiel­
skie czasopismo Shipbuildńng and Shipping 
Record. w dn. 1 lipca br. znajdowało się w bu­
dowie na stoczniach niemieckich, na zamówje-

że rząd italski nic zaniedbując zresztą popie- 1 nie armatorów krajowych, 212 jednostek pły- 
rania rozwoju floty pasażerskiej, zwraca uw a-' wiających o tonażu 528 tys. brt.. w tym trzy 
gę ma rozbudowę statków towarowych, sta- duże statki pasażerskie o łącznym tonażu 63 
wiając tym statkom specjalne wymagania. Jest i tys. brt. dla organizacji społecznej popular- 
w tym niewątpliwy oddźwięk niekorzystnych nych wycieczek morskJiich „Siła przez radość"
doświadczeń z ostatniej wojny, kiedy to w7 obli 
czju nagłych potrzeb nabywano większe ilości 
datków używanych, które okazują się. rzecz 
oczywista, bardzo nieekonomiczne w eksploa­
tacji*

(Kraft durch Freude).
W ogóle w dniu 1 lipoa stocznie niemieckie 

miały w budowie 309 jednostek o tonażu 1.164 
tys. brt., a zatem 97 statków o tonażu 636 tys. 
brt. budowano na zamówienia zagraniczne.

nikowe. Latarnia będzie tylko jedna i to 
na molo zachodnim.

TRAŻEKTORY POLSKA—SZWECJA.
W planach budowy portu rybackiego w 

Wielkiej Wsi, rozpatrywany jest ciekawy 
i oryginalny projekt ustalenia miejsca pod 
Przyszłą przystań dla trażektorów. które 
by kursowały pomiędzy portem szwedzkim 
Karlskroną a Wielką Wsią (W ładysławo­
wom). Trażektory przewoziłyby pełny skład 
trzech pociągów. Odcinek pomiędzy Wielką 
Wsią (Władysławowem) 3 Karlskroną, jest 
najkrótszy i dla trażektorów naidogodniej-

n iami  za równo  marynarki wojennej ,  jak i 
hand lowej

* ♦ *
Wobec  b a r d z o  n ie pewne j  sy tuacj i  na 

Dalekim Wschodz ie ,  o s t a tn ia  kmi fe renM 1 
imper ia lna  p r ze d y sk u to w ał a  sprawę  s two­
rzenia  specja lnej  e s k a d r y  dla zabezpiecza­
nia posiadłości  i morskich d róg  komun  ka- 
cyjnych .  E s k a d r a  ta mia łaby  się sk ł ad ce  
z 15 pancern ików,  3 e s k a d r  k r ąż o wn ik ó w  
i 3 flotyll k on t r to r ped ow eów .  z Smguyj<ue 
j a k o  bazą.  Anglia wz ię łaby na  siebie 6 4 % 
tych do da tk ow yc h  kosz tów,  to ipst 12 mi 
l ionćw funtów rocznie,  resztę zaś w yr ów na  
łyby  dominia;

* Jls *
P rze pr ow ad zo ne  został,v ost a tnio p róby  

u o w cci  1 szybkobieżnych ku to.* 6 w to r ped o­
wych.  Po mimo  iż wyniki  ich t r zy m an e  są 
w ta j emnicy ,  u j awn  one zos tało iż będą to 
j ednos tk i  około 20 no. długości ,  rozwija jące 

. szybkość  50 węzłów,  i uzbrojone w 2 to r ­
pedy  o zasięgu 16 000 m.

P ic r w sz r  zr spół  tych o k r p r k ó w .  lecz 
s ta rszego  typu- wyskaur  postał  os t a tn io 
drogi] morska  na Malty,  wy porność  15 toin 
szybkość 40 węzłów,  uzbn pe n io  2 wyrzut* 
nic torpedowe-  bomby  hy d r o s t a t y cz n e  i *? 
ka ra b i ny  maszynowe.  Koszt budowy ich 
wynos:  23.000 funtów.  Znaczną ilość tych, 
kufrów7 jest jeszcze w budowie.

SUPERKONTRTORPEDOW1EC FRAN­
CUSKI.

W  czerwcu spuszczono na w od* w Lee 
r ient superkon t^ to rpedowiec  „Mogador" .  •—« 
J e s t  to ba rdz o  potężna jednostka ,  k tó r a  
p rzy s to sunkowo niewielkiej  wyporności ,  
bo za łedw r 2.880 ton posiada aż 8 dział  
138 8 mm, 8 wyrzu tn i  toT .“dowvr ln i osią. 
gnie p r aw do  podobnie szybkość ponad 43 
w-ezły. Os ta teczny od bó r  spodz iewany jest 
w7 końcu  p rzyszłego  roku- o ile zaniechaną  
zos taną st r ajki  robo tn ików.  •

Poza tym min i s t e r s two  m a ry n a rk i  za­
mówiło  jeszcze d w >  jednos tk i  tego typu ,  
„Le Fl ibust ior "  i „Łe Corsa ire",  podw odny  
s t awiaęz  min „E m er au d c A  krążownik 8 006 
ton „Grasse" .  łódź podwodną „La P r a g a *  
i a wiza „B am ba ra " .  „ Ann.amite",  „Ba" 
t a i l l euse:‘ i „Corieuse".

* * *
Łodzip podwo dn e  pn 1.500- ton „Mon 

g ę "  i „P egaso" .  powróci ły z podróży  ćwi­
czebne;  do Tndochin. P rzeb y l i - one ogółem 
22.000 mil, bez żadnego  w yp ad ku  lub a w a ­
rii. W czasie całej  drogi łodzie hv]y w s t a ­
łej łączności  z P a r y ż e m  dzięki udosk on a l o ­
nej a p a r a tu r z e  radiowej  .Test to nowy w y ­
czyn,  k t ó r y  raz jeszcze potwierdza w y so k ą  
kla.se bud ow nic twa  f rancusk iego  w s tosun­
ku  do j ednos tek  podw odnych .

„POKAZOWY" KRĄŻOWNIK AMERY­
KAŃSKI.

Zamiast  zreal izowane-! uchw al one go  w  
ubieg łym roku planu odnowien  a f i o t r  f O  
mocniezej  op r ac owa no  i za twie rdzono  n o ­
wy  p rog ram na rok 1937. Obejmuje on 2 
o kr ę ty -b az y  dla łodzi po dwodnych  i t o r p e ­
dow ców  po 9.000 ton 1 awi omatkę  ? 300 
ton, 1 t r au ler  600 ton,  1 ropowiec S {**90 
ton i 1 holownik  da l ekomorsk i  1.150 ton. 
N a  bud ow ę  powyższa p rzewidziana  jest w 
budżecie  kwota  48 m T o n ó w  dolarów

* * *
Świeżo p r zy ję ty  k r ążo wn ik  „Viueęnr;.&;b 

p r zyby ł  n a  w o dy  europejskie i od w ie d z i  
sze reg  por tów Morza Ba ł tyck iego  i P ó łn o c ­
nego wszędzie wzbudza jąc  zachwyt  p ‘u e v:i 
uzbrojenia oraz wyk ońc zen ie m i w y g  wp< ve 
mieszczeń:  10.000 t., 33 węzły,  9 dział 203 
mm i 8 dział  127 mm- 2 wyrzu tn ie  i 1 sa ­
moloty.

Ż ą d a j c i e  „ G ł o s u  

w e  w s z y s t k i c h  k a w r a r u f a c ^  

r e s t a u r a c j a c h ,  w  n r z ę d a z h  
p o c z t o w y c h  i  a a  d w o r c a c h  
k o l e j o w y c h

Wjdaircft u  „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze* Skt * o. o, dr Kij*k. —
Drakami* Krakowski#* M c M ó w  G r d im y d i i W y*m i#sr«fc n i  n n « l i a  R. r « r k

szy. Pociągi szwedzkie odchodziłyby z. V\'iel 
kiej Wsi do miejsc przeznaczenia w giegi 
kraju. Trażektory kursowali bv na wzór 
trażektorów w Sundzie i kanale La Manche

POSZUKIWANI:
Syndykat Emigracyjny poszukuję p. Knecht

i jej córki, dla których są zakupione karły 
okręgowe do Afryki. W yżej wymienione osołn 
wiinne zwrócić się do biura Syndykatu Emi­
gracyjnego w Warszawie, ul. Króla Al be i ta I. 
Nr 7 — osobiście lub piśmiennie, celem za- 
łatwietnia formalności, wyjazdowych.

Btdaklor odpOwi«d«l*łtty mirr Konstanty Turowakl


